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-SPRAWA POS. LIBERMANA —_. Bot | 
* Uhrig podbiegł do okna, otworzył je i 


CENY OGŁOSZEŃ: 
sa wiersz milimetrowy 
pe 1 zloty, w tekście 

4 za tekstem 40 gr. 
` Ogloszenia tabelarycz 
ne 50 proc, a świążecz- 
ne 25 proc. drożej. Dra 

boe ogłoszenia po 10 

groszy. Dla posznku- 

jący© paor 5 gr. za 
wyraz. Najmniej 1 zł. 
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Nowe zarządzenie prezydenta Hindenburga. 


Wojna celna wypowiedziana została przez Niemcy. 


BERLIN, 19. 1. (wł.) Dziś ukazało 
się nowe rozporządzenie nadzwyczajne 
prezydenta Hindenburga, należące da 


- serji t. zw. Nothverodnungen. Rozpo- 
. rządzenie dotyczy nowych stawek cel- 
- nych, które rząd będzie miał 


prawo 

wprowadzić zależnie od potrzeby. 
Wysokie stawki celne będą nakłada 

ne na towary, pochodzące z tych kra- 


- jów, których waluta spadła poniżej pa 
'rytetu złota. Cła mogą obejmować to- 
wary jak i całe grupy towarów. 


Rozporządzenie wymienia w pier w- 
szym rzędzie te państwa, które nie za 


'warły dotychozas z Rzeszą niemiecką 


traktatów handłowych, które traktują 
towary pochodzenia niemieckiego w 


sposób nieprzychylny. W tych wypad- 
-kach stosowane będą cła wyTównaw- 


eze. 
Rozporządzenie przewiduje, że o. 
ile Rzesza niemiecka rozpocznie roko- 


ze związkiem legjonistów. 
WARSZAWA, 19. 1. (wł.) — Na 
wokandzie sądu apelacyjnego znajdu 


je się dziś proces wytoczony z oskarże ` 


nia prywatnego pos. Hermana Liberma ` 
na przeciwko zarządowi związku legjo 
nistów o zniewagę. Sprawa początek 
swój bierze w 1930 reku, gdy p. Liber 


man ogłosił w „Robotniku* artykuł pt. . 


„Złamane serce p. Cara“. ; 

Dziś przedstawiciel p.  Libermana, 
adw. Honigwił wycofał skargę swego 
klienta. 


0 | 
STRAJK TRAMWAJOWY W ŁODZI 
TRWA NADAL. 


ŁÓDŹ, 19. 1. (wł.) — Strajk tramwa- 
jarzy, który onegdaj wybuchł w Ło_ 
dzi, trwa. Wszystkie tramwaje stoją, 
Dziś przed południem odbyło się zebra 


_aie pracowników warsztatowych. 


KRWAWA STRZELANINA 
NA PRZEDMIEŚCIU BERLINA. 


BERLIN, 19. 1. Na przedmieściu Ber 
Hna, Reiniekedorf, maszerużący oddział 
hitleroweów spotkał się z oddziałem mi 
licji komunistycznej. Nastąpiła wymia- 
na strzałów, w wyniku której dwie o- 
soby padły trupem na miejscu, a kil- 
ka odniosło rany. Zabity został hitlero- 
wiec, znany artysta malarz, Ernest 
Śchwarz i komunista Klemke, 

Policja aresztowała 49 hitlerowców i 
12 komunistów. Skonfiskowano kilka. 
dziesiąt noży i rewolwerów. 

ZJ 


ZGON CZIRTKOWA. 


PRAGA, 19. L — W Pradze czeskiej 
zmarł wybitny powieściopisarz rosyj- 
ski, Hugenjusz Czirikow. 


09YYYYYOGYBSEW 
Dr. med. JOZEF ANISFELD 


Specjalista chorób serca i nerek 


przeprowadził się 
na ul. Piłsudskiego 8, tel. Nr. 5-27 


Godz. ordyn. 10—12, 5—7. 
AAŃRARCARARŁORA 


wania o traktat handlowy z jakimkoł- 
wiek mocarstwem, to wtedy represje 
celne zestaną zawieszone na przeciąg 


6 miesięcy. 
Nothverordnung wehodzi w życie w 


dniu opublikowania. 

Wiadomość o wprowadzeniu wyso- 
kieh ceł ochronnych wywołała w sfe- 
rach handlowych Berlina wielkie wra- 
żenie. 


EZ zz 


Szef wywiadu 


niemieckiego uciekł z więzienia 
w Strasburgu. 


DESPERACKI SKOK Z OKNA PIERWSZEGO PIĘTRA. 


PARYŻ, 19. 1. Z więzienia karnego 
w Strasburgu uciekł wezoraj kapitan 
rezerwy niemieckiej von Uhrig, skaza- 
ny na czteroletnie więzienie. 

Ucieczka nastąpiła podczas przesłu- 
chania w kaneelarji więziennej przez 
sędziego Śledczego. Von Uhrig, mimo 
uprawomocnienia się wyroku, zażądał 
by go jeszcze raz zbadano, obiecująe, 


że złoży sensacyjne zeznania. Prośbie 
'stało się zadość. W chwili, gdy sędzia 


zajęty był notowaniem : zeznań, von 


skoczył z wysokości pierwszego piętra 
na ulicę. » 
Zarządzony natychmiast pościg nie 
dał wyników. Jest to tembardzie; zdu- 
miewające, że von Uhrig był ubrany w 


Nowa fala rozruchów 


strój więzienny. Prawdopodobnie miał 
wspólników i cała ueieczka były zgóry 
uplanowana. 

Na podstawie rozesłanych telefono- 
gramów policja francuska zatrzymywa 
ła na wszystkich posterunkach granica 
nych samochody, wyjeżdżające do Nie- 
miec, jednakże na ślad zbiega nie na- 
trafiono. 

Von Uhrig jest obeenie obywatelem 
francuskim. Zamieszkując stale w Stras 
burgu, działał z ramienia wywiadu nie- 


 mieckiego, kierując akcją szpiegowską. 


Uchodził za jednego z najzdolniej- 
szych wywiadowców.  Zdemaskowanie 
Uhriga nastąpiło zupełnie przypadko- 
wo, dzięki pomyłce pewnej kobiety, 
woiągniętej do akcji wywiadowczej. 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


Zł. 2.00 


Adres administracji: 

Piłsudskiego Nr. 8, te- 

lafon 4-47, telefon re- 

dakcji 6-92, telefon re- 

dakccji nocnej i dru- 
karni 4-94, 


RZ czekowe PKO. 


Warszawa 65.070 


5-98; DĄBROWA, 3-go Maja 14, tel. 2-773 
GRODZIEC, ulica 


Kościuszki tel. 16. 


DEMONSTRACYJNE VOTUM 
NIEUFNOŚCI DZIŚ W SEJMIE. 


WARSZAWA, 19. 1. (wł.) Na dzisiej 
szem posiedzeniu komisji budżetowej 
przystąpiono do obrad nad budżetem 
ministerjum przemysłu i handlu. 

Na komisję przybył wiceminister 
Kożuchowski i szereg wyższych urzędni 
ków. Pierwszy zabrał głos referent 
budżetu, poseł Minkowski, którego re. 
ferat trwał około trzech godzin. 

* * * 

Wniosek klubów opozycyjnych, zgło 
szony na ostatniem posiedzeniu sejmu 
do laski marszałkowskiej, a żądający 
na podstawie art. 58 konstytucji, ustą- 
pienia rządu, rozpatrywany będzie, ja 
ko ostatni punkt porządku dziennego 
na posiedzeniu sejmu. 

Przypuszczalnie motywować będzie 
wniosek poseł Niedziałkowski, jak 
przedstawiciel tego klubu, który pierw 
szy figuruje pod wnioskiem i otwierą 
listę podpisów wnioskodawców. 


——-———— 
BOJKOT TOWARÓW ANGIELSKICH 
W INDJACH. 


LONDYN, 19. 1. W większości miast 
w Indjach angielskich, t. zw. młoda 
gwardja kongresu powystawiała poste- 
runki przed sklepami włókienniczemi, 


by nie dopuszczać klijóntów. "Hasłem 


dnia jest bojkot towarów angielskich i 
popieranie chałupnietwa. Hindusi w 
strojach europejskich są szykanowani. 

W Lahorze policja angielska aresz 
towała 14 wartowników. 


w Hiszpanii. 


Antykleryaaliści podpalają kościoły — Ranni i zabici. 


PARYŻ, 19. 1. Według wiadomości, 
które nadeszły dziś w nocy z Hiszpanji 
motłoch podpalił wczoraj kościoły, % 
czego jeden w Bilbao i trzy w mia- 
steczkach prowincji Walencja. 


Dalsza ofensywa japończyków. 


Kościół Santurcia w Bilbao spłonął 
aż do fundamentu. Przed podpaleniem 
kościoła wydarzyło się zajście między 
pewnym monarchistą a grupą ludzi 
najwidoczniej należących do antyklery 


ję 


ANAROHJA W CHINACH POŁUDNIOWYCH. 


LONDYN, 19. 1. — Ofensywa jzpoń- 
ska w prowincji Sze-He trwa w dal- 
szym ciągu. Samoloty poddały bombar 
dowaniu miasto Czen - De, burząc wiele 
gmachów publicznych. 

Czerwona armja chińska zajęła mia 
sto Ting - Czou w południowych Chi 


nach, bronione przez inną armję komu 
mistyczną. Miasto częściowo zniszczone, 
większość mieszkańców uciekła. Jest to 
dalszy ciąg wojny domowej w prowin 
cji Fo „ Kjen, zajętej przez armje sa 
mozwańcze rozmaitych odcieni. 


Bankructwo Nowego Jorku. 


Burmistrz Walker zawiadomił przez radjo urzędników 
o niewypłacalności kes miejskich. 


NOWY JORK, 19. 1. Krążące od dość 
dawna pogłoski o trudnościach finan- 
sowych miasta Nowego Jorku, znala- 
zły wczoraj nagłe potwierdzenie w mo- 
wie burmistrza Walkera, wygłoszonej 
przez radjo do społeczeństwa. 
Burmistrz Walker oznajmia, że nie 
ma powodów do ukrywania rzeczywi- 
stego stanu rzeczy. Nowy Jork znaj- 
duje się w przededniu bankructwa. któ 
re nastąpi niechybnie. o ile rząd nie po- 
śpieszy z pomocą finansowa. Dotych- 
czasowe zabiegi o uzyskanie pożyczek 
w bankach prywatnych spełzły na ni- 
czem, kasy miejskie są puste i urzęd- 
niey powinni przygotować się na naj- 


gorsze. Prawdopodobnie pensje w dniu 
1 lutego nie będą już wypłacone. 

M. 9a burmistrza Walkera wywarła 
wstrząsające wrażenie, gdyż nikt nie 
spodziewał się tak szybkiej katastrofy, 
Związki pracowników miejskich zapo- 
wiedziały szereg wieców. Do urzędni- 
ków przyłączają się nauczyciele. Poza- 
tem nie jest wykluczone, że przyłączy 
gie również policja. 

Prasa nowojorska, komentu;ąe mo- 
wę Walkera, przypomina rczpaczliwy 
stan miasta Chicago, jaki wytworzył 
się tam po ogłoszeniu niewypłacalno- 
ści przez kasy miejskie. 


kalnych organizacyj. 

Monarchista użył broni palnej, po- 
czem prześladowany przez młodych lu- 
dzi rzucił się do ucieczki przez ulice 
miasta. 5i 

Wiadomość ta wywołała podniecenie 
na ulicach, które zapełnione były przez 
strajkujących. 

Tłum otoczył kościół, gdzie schronił 
się monarchista i żądał wydania zbie» 
ga. Wśród wzburzonego tłumu znaleźli 
się wkrótce podpalacze, którzy podło- 
żyli ogień pod kościół. 


Podczas wczorajszych rozruchów pe 
licja strzelała do tłumu. Jest czterech 
zabitych i wielu rannych. 

Policja i wejsko ochrania kościoły 
i klasztory, poniewuź zachodzi obawa 
nowych podpaleń. 


E  PODPALENIE Z ZEMSTY. 


WARSZAWA, 19. 1. We wsi Jeże- 
wie, w powiecie płońskim, wybuch? ol- 
brzymi pożar w zagrodzie Franciszka 
Grochowskiego. Dzięki energicznej ak- 
oji straży ogniowej, spaliła się tylke 
stodoła i obora. 


Dochodzenie policyjne ustaliło, że 
pożar wybuchł z podpalenia, którego 
dopuścił się Syn Grochowskiego, 20-letni 
Stanisław. Grochowski powróciwszy pl 
jany do domu, zażądał od ojea pienię- 
dzy na wódkę. 


Otrzymawszy odpowiedź odmoweą 
Grochowski podpalił stodołę i oborę å 
zbiegł Policja po krótkiej obławie poda 
palacza aresztowała i zamknęła w wig 
mieniu, 


Str. 2. 


Nr. 19. 


GDAŃSK WPROWADZIŁ MORATO- 

RJUM I O©BNIŻYŁ PROCENTY 

© JEDNĄ CZWARTA. 

GDAŃSK, 19. 4. Wozeraj weszła w 
źycie uchwała senatu wolnego miasta 
Gdańska w sprawie moratorjum, obniżą 
nia oprocentowania od długów kipotecz 
nych, obniżek komornego itp. 

Uchwały te nie są miczem innem jak 
wiernem odbiciem t. zw. czwartego Ñe- 
kretu niemieckiego zostosowanego dła 
obszaru w. m. Gtdańską. 

Rozporządzenie senatu wprowadza 
moratorjum dla długów hipotecznych 
do roku 1933-go, z tem zastrzeżeniem, 
że w razie potrzeby moratorjum to mo- 
że być przedłużone do r. 1955-go. 

Jednocześnie obniżono oprocentowa- 

nie kredytów hipotecznych i listów za- 
stawnych o 25 procentów stopy dotych- 
czasowej. W pewnych wypadkach zniż- 
ka jest jeszcze większa. 
" Przepisy dotycząca komornego. Zs- 
kazują podwyższania czynszów Miesz- 
Kkałnych i zezwalają ma przedtermino- 
we anulowanie kontraktów najmu dła- 
lokali przemysłowych,  wynajętych- 
przed 15 lipca #981 r. 

Dekret wprowadza równocześnie 
PRZY EROWe obniżenie czynszów od Jo- 
kali sklepowych. 

W ciągu dwu dni znaczna część kup- 
ców i dzierżawców lokali wypowiedzia- 
ła mowy. 

ZBRODNICZE PLANY SZPIEGÓW 
SOWIECKICH W RUMUNJI. 
Udaremnienie zamachów na polityków 
rumuńskich i wysadzenia w powietrze 
katedry oraz parlamentu. 

BUKARESZT, 49. 1. Policja rūmuń- 
ska z całą energją prowadzi śledztwo 
w sprawie afery szpiegowsko - dywer- 
sy.mej, której ośrodkiem był port w 
Konstanzy. 

Okręt grecki „Filąrmena”, na którym 
miał się znajdować sztab organizacji 
szpiegowskiej został zatrzymany w por 
cie pod strażą okrętów wojennych. 

U aresztowanych % uezesiników szaj 
ki znaleziono próez ogółem około 5 mil 
jonów dolarów w gotówce, szereg fal- 
szywych dokumentów i paszportów e- 
raz kompromitujących notatek i ko- 
respondencji. Fmisarjusze są przeważ- 
nie narodowości rosyjskiej i jak zdoła- 
mo ustalić większość z nich wsiadła na 
` okręt greeki w Odessie. 

W teku dalszych zaaczkowych do- 
chodzeń stwierdzono niezbicie, że emi- 
marjusze sowieccy mieli dokonać sze- 
regu zamachów terorystycznych. Pierw 
szym ich czynem miało być wysadzenie 
w powietrze katedry bukareszteńskiej, 


gmachu ministerjum wojny i parla- 


mentu. 

Prócz tego planowali dokonanie sze 
regu zamachów na osobistości polityea 
ne, przedewszystkiem na premjera Jor- 
ge min. Argetolanu, przywódcę chło 
pów Mihałake, b. premjera Maniu, gem. 
Stefanescu i innych. 

Jak donoszą dzienniki, szajka szpie 
gowsko - wywrotowa miała pozostawać 
w stosunkach z komunistami francuski 
mi. 

Władze nie wydały w tej sprawie 
żadnego komunikatu urzędowego. jed- 
nakże doniesieniom dzienników nie za 
przeczyły. 


—0— 
FRANCUZI CHCĄ CZEKAĆ NA WY 
BORY NIEMIECKIE. 

PARYŻ, 19. L — W związku z mają 
cemi się odbyć na wiosnę wyborami de 
parlamentu franguskiego we  franenu- 
skich kołach prawicowych wysunięta 
hasło, by wybory odroczyć i zaczekać 
na wynik wyborów do sejmu pruskiege. 

Przeciwko tym planom występują 
energicznie socjaliści francuscy, uważa 
jąc to za manewr wewnętrzno - politysz 
my, skierowany przeciwko sobie. 

—— 0 —— 
PROTEST DUCHOWNYCH PRZE- 
CIWKO ARESZTOWANIU GAND- 
RIEGO. 

NOWY JORK, 13. 1. Z Nowego Jor- 
ku wysłano do Londynu petycję za- 
adresowaną na nazwisko Mae Donal- 
da z prośbą o zwołnienie Gandhiego a 
więzienia. Petycja ta zaopatrzona jest 
w kilkanaście tysięcy podpisów, na cze- 
łe których figurnją nazwiska 106 wy- 
bitnych duekownych najrozmaitszych 
wyma 


Obywatele pierwszej klasy. 


Gdy na ostatniem posiedzenia 
sejmu na porządku obrad znalazła 
się sprawa wydania sądom szeregu 
posłów — a byli między niemi zion- 
kowie obozu większości jakoteż' par- 
tyj opezycyjnych — wszczęto aa- 
równo ma prawicy jak i lewicy ros 
paczliwą obronę dogmatu „niety- 
kalności*. Przez. szereg godzm sta- 
rano Się uchronić tych posłów przed 
wydaniem władzom sprawiedliwo- 
ści. 

Było to niejako podzwonne tej 
doktryny, którą po wskrzeszeniu 
Polski w pierwszym „sejmie suwe- 
rennym', umano za „źreaieę wolno- 
ści”, za tabu, za alię i emegę „.pra- 
wdziwego parlamentaryzmu“. Sta- 
nęli wtedy ci dziwnego autoramen- 
tu „demokraei* na tem paradoksal- 
nem — właśnie z punktu widzenia 
szczerej demokracji — stanowisku, 
że obywatele państwa dzielą się na 
dwie kategorje: nietykalnych eby- 
wateli pierwszej klasy, jakimi są 
wyłącznie „suwereni* z gmachu 
przy ulicy Wiejskiej — i obywateli 
drugiej klasy, jakimi są wyłącznie 
inni mieszkańcy kraju. 

W myśl tej doktryny sam fakt, 
że ktoś jest postem, gwarantuje mu 


bezkarność. Do odpowiedzialności 


pociągnąć można każdego — od naj- 
wyższych dygnitarzy władz wyko- 
mawczych do najskromniejszych ©- 


- bywateli — natomiast bezkarność 


i nietykałność są przywilejem u-ta- 
wodawców, a egzekutywa .sąd>wa 
jest bezradna, gdy chodzi o posła. 

Pamiętamy wszyscy, jakie spu- 
stoszenia moralne pociągnęło za so- 
bą stosowanie tej doktryny przez 
pierwsze sejmy. Wymiar sprawie- 
dliwośgi stawał się rzeczą wprost 
iluzoryczną, a pod płaszczykiem 
„nietykalności" płynęło szeroką stru 
gą źródło nadużyć i inwektyw. Te 
też z chwilą, gdy w czwartym sej- 
mie znałazła się wreszcie zwarta 
większość ponadpartyjna, wyznają- 
ca zasadę, że nikt w państwie nie 
może mieć przywiłeju bezkarności 
— nastąpił w tej sprawie zwrot za- 
sadniczy. Błok Bezpartyjny uchwa- 
Bił, że wszyscy jego członkowie zrze- 
kają się przywileju „nietykalności, 
a zarazem stanął na stanowisku, że 
wszyscy posłowie i senatorowie x 
ehwilą, gdy sąd zażąda ich wyda- 
nia, winni stanąć przed obliczem 


sądu i przeprowadzić dowód swej. 


niewinności. 

I eóż właśnie widzimy? 

Oto przeciw tej tak nawskroć 
demokratycznej zasadzie stale i przy 
każdej okazji występuje opozycja, 
krusząe kopje w obronie niekaralmo- 
ści! Działa tu atawistycznie ten prąd 
który ongi, w przedrozbiorowej Pol- 
sce, opierał strukturę społeczną nie- 
tylko na nierówności praw, ale i na 
aprzywilejowaniu „wielmoży*. 
Sukcesorami tych wielmożny, któ- 
ruy ongi wyrokami sądowemi pod- 
szywali swe dełje, są obecnie dzi- 
siejsi zwolennicy dogmatu nietyka|- 


ności poselskiej. Tkwi w tem jed- 


nak glęboki paradoks, że ci obrońey 
„nietykalności* mienią się jedno- 
eześnie obrońcami... prawa, wciąż 
podszywają się pod miano demokra- 
tów, wciąż deklamują o swej prawo- 
rządności, a zwolennikom odpcwie- 
dzialności poselskiej zarzucają gwo- 


„li przeciwstawienie — grzech dyk- 


ża 1310754 


W całej pełni ujawnia się tu swo- 
ista żonglerka słów i haseł, mająca 
na cala oszukiwanie społeczeństwa. 
Bo przecież ci rzekomi „kryptodyk- 
tatorzy” mie uznają właśnie żadnych 
przywiłeżów, nie różniczkują „niety- 
kalnych* obywateli I klasy i „tykał- 
rych“ przez sądy obywatelskie II-ej 


klasy, które w pojęciu obozu pro- 
rządowego są conajmniej anachro- 
nizmem przy demokratycznym u- 


stroju państwa. 

I w żadnym innym przykładzie 
może jaskrawiej nie ujawnia się ta 
dwalicowość pseudodemokratycznej, 
a w istocie wszelkiemi przywarami 
dawnej szlachetczyzmy _ nawskroć 
przenikniętej opozycji, jak właśnie 
w tem kurczowem trzymaniu się i 
obronie „nietykalności* i „niekaral- 


ności“ poselskiej. 


Cień ministra, 


który odszedł. 
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Paryż, w styczniu. 


Briand poszedł — względnie stworzo 
no sytuację, w której pozostanie na u- 


Ale były trzynastokrotny premjer, czło 
wiek, który przez ostatnich siedem lat 
rezyłłewał bez przerwy na Quai d'Or- 


say, w siedzibie franeuskiego ministe- - 
" Briand stał się towarzyszem Lavala, to 


rhen spraw zagranicznych, jest osobi: 
złością zbyt zreniętą z polityką fran- 
euską, aby mógł zniknąć bez śladu. 
Briand odszedł — ale pozostał cień — 


ten w dałszym ciągu wpływa na sytu-. 


«cję. W jakim stopniu? Te okaże przy 
szłość, a załeży to od sytuacji, jak i ed 
właścietsła cienia. który narazie wyje- 
ghel do swej małej pank 
skiej w Oecherel. 

Na dymisji Brianda można w SPO. 
sób interesujący i pouczający Śledzić 
wpływ czynników osobistych i ogól- 
mych na wypadki polityczne — i wza- 
jemny stosunek czynników tych na sie 
die. 

: Kułuary polityczne, sale redakeyj w 
Paryżu pełne są plotek, anegdot, prze- 
widywań na temat przyczyn dymisji 
Brianda i jej ewentualnych następstw. 
Krąży więc powiedzenie, że „Maginot 
mmarł, ale do jego trumny  wsadzone 
również Brianda“, A przyjaciele Brian 
da koełpertują aforyzm „że „niecheeny 
Briand stanie się jeszcze silniejszym od 
6becnego*. Politycy zaś i dziennikarze 
łamią sobie glowy, czy Briand zajmie 
miebawem swoje miejsce na ławie po- 
selskiej, czy „weźmie kij pielgrzyma” 
— jak engi zapowiadał i rozpocznie ,pro 
pagando w obronie swoich idei w związ 
ku z rozpoczynającą się akeją przedwy 
berczą kartelu lewicy. _ 

Stronę personalną dymisji Brianda 
wywieść należy od wyborów prezyden- 
ta republiki w Wersalu, gdzie Briand— 
jak wiadomo — był nieszczęśliwym 
kontrkandydatem obecnego prezydenta 
Doumera. Był to niewątpliwie szezy to- 
wy moment w karjerze Brianda — i 
początek chwiłowego conajmniej schył 
ku. Wybór Brianda byłby ukorenowa- 
miem calego jego życia, rodzajem końco 
wej zpożeczy. Ale nienzyskanie fotela 
prezydjalnego osłabiło niewzruszoną — 
jak się dotąd zdawało, pozycję mini- 
stra spraw xagranicznych. 

Byli przyjaciele Brianda, którzy do 
radzali mu wtedy dymisję i obięcie kie 
rownietwa w kartelu lewiey. Ale urzę. 
dowe otoczenie ministra — i jego prze 
etwnicy — doradzali mu pozostanie na 
urzędzie. Briand wahał się — i uległ. 
Ale odtąd znaczenie jego w rządzie po- 


wiej. - 


częłe maleć, set 

Premjer Laval, świetny taktyk — 
„manoeuvrier*, jak mówią w kulua- 
rach — począł kłaść powoli swoją rękę 
na miaisterjum spraw zagranicznych. 
Począł tewarzyszyć Briandowi w jego 


-podróżach politycznych. Zrazu Laval 


był towarzyszem Brianda, lecz później 


warzyszem miecheconym i miłczącymi 
Ambasaderzy państw cbcych w Pary 
%u poczęłi keaferować z Lavalem, omi- 
jać Brianda. Gabinet starege męża sta 
an opustoszał. 

Śmierć ministra wojny Magineta 
stała się dla Lavala pretekstem do zło- 
żenia zbiorowej dymisji gabinetu. Nie- 
wątpliwie byłaby wystarczyła częścio, 
wa” rekenstrukeja. Ale chodziłoo wye- 
RBminowanie Brianda, Powedem uzesa 
duiającym dymisję rządu była oficjal. 
nie chęć wciągnięcia radykałów do więk 
sześci. Ałeradykałi nie mieli żaduego 
interesu w tem, aby w przeddzień wybo 
rów wstępować do gabinetu, zwalezane- 
go przez nich ostro premjera,pezbawiać 
sie atutów wyborczych i osłabiać sojusz 
wyborczy ze socjalistami.Radykali odmó 


wili. Laval musiał to przewidzieć. Stąd 


tem prawdopodobniejszem jest przy- 
puszezenie, że mówiąc o pozyskaniu ra- 
dykałów myślał © pozbyciu się Brianda. 

Wielki mówca, improwizator i ideali 


sta pelityczny, propagator wielkich 
idei, odszedł. Ponura  rzeczywisteść, 
światowy kryzys, zaostrzenie  stesun- 


ków politycznych i ekonomicznych mią 
dzy państwami, wzrost hitleryzmu i na 
ejonalizmu w Niemczech, bezskuteczna 
interweneja ligi narodów w starciu ja 
pońsko — ehińskiem, przerwały tok ma 
rzeń i  oratorskich  improwizacyj. 
Briand edszedł. Czy wróci? . 

Lewiea natychmiast podniosła go na 
tarczy. Herriot uezynił to jeden z piere 
wszych, mimo pewnego antagonizmu o= 
sobistego, w którym doniedawna pozo 
stawał z Briandem. Wszystkie grupy 
lewicy wyraziły Briandowi swą sym, 
patję i zanłanie. 


Briand, jak dotąd, umiał czekać do 


ehwili, w której sytuacja sama kruszy 
ła pozycje jego przeciwników.  Wtety 
występował z ukrycia. Obecnie zechce 
zapewne zastosować tę samą metodę, 
Briand jest w pełni gił duchowych. Ale 
zbliża sło siedemdziesiątka. I ten 
wzgląd — a» jeszcze bardziej sytuacja 
ogólna, wpłyną na przebieg odwetowej 
kampanji, która ma nietylke osobiste, 
ale i ogólne ideowe znaczenie. 
I. R, 


Wielki proces wojskowy 
o nadużyci= przy sprzedaży Koni. 


POZNAŃ, 19. 1. Zakończył się w Po- 


znaniu sensacyjny proces wojskowy, do- 


tyczący nadużyć podczas przetargów 
na wybrakowane konie wojskowe. Głów 
my oskarżony, referent remontu, por. 
Łoziński, skzeany został na trzy lata 
więzienia i 3 tys. zł. grzywny, z zamia- 
NĄ grzywny na areszt w razic nieścią* 
galnmości, oraz na wz»dalenie « wojska. 
Zaliczono mn ares Judua w kina 


/ 


przebywał od 25-go listopada ub. roku. 

Drugi oskarżony por. Rożnowski 
skazany został na 6 miesięcy więzienia 
i wydalenie z wojska. Rotmistrz Ła- 
będzki i mjr. Meisner skazani zostali 
po tygodniu aresztu. 


Próces trwał od 9 grudnia ub. roku 
Przesłuchano 148 


do 18 stycznia br. 
świadków/ 
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Walka 0 płace w przemy 


Ciekawe wyjaśnienia przemysłowców. — 


Spadek funta angielskiego po- 
głębii jeszcze bardziej kryzys prze- 
żywany przez przemysł węgłowy. 
Wobec tego rząd powołał komisję, 
złożoną z przedstawicieli ministe- 
rjów i przemysłu, której zadanie po 
legało na zbadaniu całokształtu za- 
gadnienia i przedstawienie odpo- 
wiednich wniosków. 

Prace komisji obudziły żywe za- 
interesowanie. Niemniej wiadomo- 
ści o nich, które przedostały się do 
prasy codziennej dają zupełnie myl- 
ne pojęcie o osiągniętych wynikach. 


. Wobec tego ze strony miarodajnych 


czynników przemysłowych. otrzymu 
jemy następujące wyjaśnienia: 
Żadnych wątpliwości nie budzi 
fakt, że utrzymanie eksportu na do- 
tychezasowym poziomie leży w Ży- 
wotnym interesie gospodarstwa spo- 
łecznego i winne być uznane za do- 
niesłą konieczność państwową, za 
równo ze względu na bilans han- 
dlowy, jako też i obawę powiększe- 
mia bezrobocia. 
= Wywóz węgla jest wybitnie de- 
fieytowy. Z materjałów, przedsta- 
wionych przez przemysł, a nie na- 
stręczających żadnych wątpliwości 
wynika, że w pierwszem półroczu 
1981 r., tj. przed załamaniem się fun 
ta przemysł węglowy ponosił straty; 
jakkolwiek bowiem nadwyżka wpły 
wów wynosiła w tym okresie około 
3 miljonów złotych, to w kalkulacji 
tej nie uwzględniono zupełnie pozy- 
cji na oprocentowanie długów, wyno 
szącej około 11 miljonów (82 gr. od 


_ tonny) oraz kosztów amortyzacji u- 


rządzeń. 
Z chwilą załamania się waluty 
angielskiej i 30 proc. spadku fun- 


ta, straty te wzrosły o dalszych 60 
- miijonów w stosunku rocznym. 6 


-Utrzymać wywóz, utrzymać po- 
ziom zatrudnienia załóg kopalnia- 
nych można tylko wówczas, gdy się 
znajdzie sposób pokrycia wymienic- 
nych defieytów. 

Po tej linji była prowadzona pra- 
ca. 

Szezegóőłowa analiza wykazała, 
że oszezędności na płacach urzędni- 
czych, wyższej administracji, na u- 
dziale przemysłu w organizacyjnych 
i na urlopach robotniczych, mogą 
dać sumę niespełna 20 miljonów, tj. 
pokryć mniej niż jedną trzecią de- 
ficytu. Poważniejszą oszczędność 
można osiągnąć tylko w drodze 
zmniejszenia zarobków robotniczych, 
gdyż 1 proc. obniżki zarobków wy- 
niesie 217 tys. zł. miesięcznie, tj: 


"2604 tys. rocznie. % 


W rezultacie powodując się te- 
mi motywami, uzurno konieczność 
redukcji zarcbków od dnia 1 lute- 
go br. 

Inne prace komisji nosiły charak 
ter bardziej techniczny — poinfor- 


muje o nich zapewne oficjalny ko- 
munikat. 
* * * 


_ Wstępne pertraktacje przedsta 
wicieli związków robotniczych z 
przemysłowcami, w”sprawie wymó- 
wienia umowy zarobkowej, nie do- 
prowadziły do żadnego rezultatu. 

Przemysłowcy. -pertraktowali z 
poszczególnemi związkami, które 
sprzeciwiają się wszelkim obniżkom 
płac, przyczem niemat jednogłośnie 
wyrażają pogląd, że obniżka płac w 
chwili obecnej może wywółać niepo- 
żądane w Skutkach następstwa. -a 

Jednocześnie podkreślano, że 0- 
becne zarobki robotnicze są tak mi- 
zerne, że nie wystarczają na mini- 
mum egzystencji, nie mówiąc już o 
żadnych przyjemnościach i rozryw- 
kach kulturalnych robotnika. 

Przedstawiciele związków zawo- 
dowych Z. Z. Z. w odpowiedzi na 
wysunięte przez przemysłowców 
warunki 21 proc. obniżki płac, kate- 


 gorycznie oświadczyli, że warunków 


roboiniczych. 


tych nigdy nie przyjmą i będą sta- 
rać się wszelkiemi możliwemi dro> 
gami nie dopuścić do obniżki. 
Również zdecydowane stanowi- 
sko zajął centralny związek górni-- 
ków, który uchwalił nie wchodzić z 
przemysłowcami w żadne układy. 
Uchwała ta ma ścisły związek z Wy- 
wieszonemi na kopalniach zarówno 


szeniami o lokaucie. 

Dopóki ogłoszenia o lokaucie nie 
zostaną przez przemysłowców cof- 
nięte, dopóty postanowiono nie do- 
puszczać do żadnych rozmów z prze- 
mysłowcami. . 

Na odbytej konferencji central- 
nego związku górników postanowie- 
no wezwać robotników Śląska i Za- 


Gzy był i reumatyzm, 


w każdym bądź razie czuję się teraz 
zupełnie zdrowa i mogę jak dawniej 
pracować, pisze nam m. in. pani Wł. 
Suska, Warszawa, Stare Miasto 4/6. W 
ciągu szeregu lat leczyłam się w naj- 
rozmaitszy sposób,  cheąG pozbyć się 
moich dokuczłiwych i męczących bó- 
lów, które występowały coraz to w in 
nem miejscu: w krzyżu, plecach, a cza- 
sem znów w stawach rąk i nóg. To z 
pewnością pogoda, przeziębienie — 
twierdzili jedni i radzili trzymać się 
ciepło, lecz niestety, nie mogłam dlużej 
uleżeć w łóżku. To chyba reumatyzm, 
podagra — utrzymywali inni, zaleca- 
jąc ścisłą djete. Nie jadłam prawie wca 
le mięsa i próbowałam ciągle coraz to 
nowe leki. Lecz skutek był wręcz prze- 
ciwny, czułam się coraz gorzej i gorzej. 
Go też mi doprawdy dolegało to i dziś, 
rzeczywiście, powiedzieć nie mogę — 


Akcja pomocy 


śle górniczym. 


Uchwały związków 


głębia Dąbrowskiego i Krakowskie- 
go, aby przygotowali się do gene- 


xalnego strajku. 


W tych dniach, jak się dowiadu- 
jemy, ma zapaść ostateczna decyzja; 
dotycząca terminu strajku. 

Związek robotników „Praca Pol 


ska i N. P. R. konkretnej odpowie- 


„dzi przemysłowcom nie dały. 
zagłębiowskich, jak i śląskich, ogło- «s 


Jak to wezoraj donosiliśmy, bez- 
pośrednie pertraktacje ze związka- 
mi robotniczemi zostały zakończone. 


W końcu b. tygodnia (w sobotę), 
lub w pomiedziałek odbędą się dal- 
sze pertraktacje ze związkami 

Jeżeli nie dojdzie do porozumie- 
nia, to ostateczne układy przeniosą 


się na teren ministerjum pracy 1 
opieki społecznej w Warszawie. 


SRA R A 


czy też co innego — 


wiem tylko jedno, od czasu, gdy zaczę 
lam zażywać Togal, nie czuję już żad- 
nych bólów i mogę, jak dawniej normal 
nie pracować. Tysiące udręczonych od- 
zyskało przy pomocy Togalu swe zdro- 
wie! Przy reumatyżmie, podagrze, ła- 
maniu w krzyżu, rwaniu w stawach, 
bólach nerwowych i głowy, grypie, 
przeziębieniach i pokrewnych cierpie- 
niach działają tabletki Togal szybko 
i pewnie. Togal nietylko uśmierza bóle, 
lecz i w zarodku zwalcza te niedoma- 
gania. Nawet w chronicznych wypad- 
kach osiągnięto przy pomocy Togalu 
pomyślne rezultaty. Nieszkodliwe dla 
serca, żołądka i innych organów. Prze- 
szło 6000 orzeczeń lekarskich. Spróbuj- 
cie więc sami dziś jeszcze, lecz żądaj. 
cie we własnym interesie tylko tablet_ 
ki Togal. Niema bowiem nie lepszegol 
"Do nabycia we wszystkich aptekach. 


bezrobotnym 


w Zagłębiu Dąbrowskiem. 
CUKIER I WĘGIEL DLA BEZROBOTNYCH NA STYCZEŃ B. R. 


O akcji pomocy bezrobotnym na 
terenie Zagłębia Dąbrowskiego pi- 
saliśmy już niejednokrotnie. Trzeba 
przyznać, że akcja ta na naszym te- 
renie prowadzona jest sprężyście. 
Pod opieką komitetów lokalnych 
znajdują się w pierwszym rzędzie 
bezrobotni, którzy wyczerpali zasił- 
ki z funduszu bezrobocia, a obarcze- 
ni są rodziną. 

W bieżącym miesiącu powiatowy 
komitet pomocy bezrobotnym przy- 
stąpił już do podziału cukru pomię- 
dzy komitety miejscowe. Pierwsze 
transporty cukru już nadeszły i są 
rozdziełane przez te komitety, Ogó- 
łem w b. m. ma nadejść 20 tysięcy 
kg. cukru. 

Jednocześnie w tych dniach po- 
wiałowy komitet będzie wydzielał 
bezrobotnym węgiel. e 

Dla Zagłębia Dąbrowskiego głów 
ny komitet przeznaczył w bieżącym 


miesiącu około 1500 tonn wegla. Wę- 
giel otrzymywać będą bezrobotni w 
następujących normach: mała rodzi- 
na — 100 kg., Średnia rodzina — 135 
kg. i duża rodzina — 165 kg. 

Spodziewać się również należy, 
że komitet powiatowy otrzyma z 
województwa pewną pomoc pienięż- 
ną na zakup kuponów żywnościo- 
wych dla bezrobotnych. 

Główny komitet pomocy bezrobot- 
nym zamierza w najbliższym czasie 
przystąpić do podziału mąki, kaszy; 
zboża i t. p. Przydział tych artyku- 
łów ma być przeprowadzony z kon- 
tyngentu, który osiągnie rząd za po- 
datki, opłacane przez rolnictwo w 
naturze. 

Nie ulega wątpliwości, że reali- 
zacja powyższych projektów w znacz 
nym stopniu przyczyni się do ulże- 
nia ciężkiej doli ludzi, pozostających 
bez pracy. 


Fabryka wyrobów gumowych w Wolbromiu 


będzie uruchomiona. 
WYPOWIEDZENIE UMOWY ZAROBKOWEJ WSTRZYMANE DO 


15-g0 MARCA. — FABRYKA OTRZYMAŁA POWAŻNE ZAMÓ- 
WIENIA. 
Jak to zapowiadaliśmy, w Wol-  ciwili się jakimkolwiek obniżkom, p. 


bromiu odbyła się konferencja przed 
sławicieli robotników,  zatrudnio- 
nych w fabryce wyrobów gumowych 
„Wolbrom“, a dyrekcją fabryki. 
Jak wiadomo, fabryka ta jest 
własnością p. Westena, który uzyś- 
kawszy bardzo poważne zamówie- 
nia, postanowił fabrykę uruchomić, 
jednakże usiłował przy tej okazji 
obniżyć płace robotników 0 25 proc. 
i znieść deputaty węglowe. 
_ Wobec jednakże nieustępliwego 
stanowiska robotników, którzy sprze 


Westen, który podpisał zobowiąza- 
nić na wykonanie zamówionych ro- 
bót, zmuszony był poprostu urucho- 


. mié fabrykę i zatrudnić robotników 


na podstawie starych warunków 
pracy. 

Na konferencji, której przewod- 
niczył inspektor pracy, inż. Federo- 
wiez, dyrekcja wyraziła zgodę na 
dotychczasowe warunki, jednocześ- 
nie zaznaczyła, że umowę zarobkową 
przedłuża do 15 marea br. 


l 
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WARSZAWA. 
Środa, 20 stycznia. 

11.20. Kom. meteor. 11.45. Przegląd 
prasy polskiej. 1158. Sygnał czasu 4 
Warsz, 12.05. Program na dz. nast. 
1240. Płyty gramof. 13.10. Urz. kom. 
Państw. Inst. Met. 18.15. Kom. gospoda 
14.45, Płyty gramof. 15.15. Kom. ham 
corski. 15.20. Wiad. Tow. Kooperaty- 
stów. 15.25. Skrzynka poczt. 15.45. Gieł 
da pien. oraz kom. dla żeglugi i ryba- 
ków. 15,50. Płyty gramof. 16.15. Kom. 
Państw. Urz. Wych. Fiz. i Państw. Zw 
Sport. 16.20. Złoto. 16.490. Płyty gramo£. 
18.55, Angielski. 17.10. Odczyt p. t. Pra 
kolebka słowiańszczyzny. 17.35. Muzyka 
popul. 18.50. "Rozmaitości. 19.15. Kom. 
roln. 19.25. Program na dz. nast, 19.30. 
Wiad. sport. 19.35. Pieśni cygańskie. 
19.45. Pras. Dz. Radj. 20.00. Feljeton p. 
t. Goethea muzyka polska. 20.15. Muzy- 
ka ludowa. 21.15. Kwadrans lit. Opowia 
danie podhalańskie. Jana Gałdyna p. 
t. Góralsko dusa. _ 21.30. Recital skrzp. 
9995. Dodatek do Pras. Dz. Radj. 22.30. 
Urz. kom. Państw. Inst. Met. i kom. po 
licyjny. 22.35. Płyty gramof. 22.45. Od 
czyt p. t. Polish commercial policy. 
223.00. Muzyka tan. 


WARSZAWA. IE 
Czwartek, 21 stycznia. 

11.20. Kom. meteor. 11.45. Codzienny 
przegl. prasy polskiej. 11.58. Sygnał czą 
su z Warsz. 12.05. Program na dz. nast. 
19.10. Urz. kom. Państw. Inst. Met. 12.15, 
Odczyt roln. p. t. Jęczmień browarny. 
12.35. 18 koncert szkolny z Filh. Warsz. 
14.45, Plyty gramof. 15.05. Kom. gospod. 
1515. Kom. LOPP. 15.25, Wśród książek. 
15.45, Kom. dla żeglugi i rybaków. 15.00. 
Program dla najmłodszych. 16.50. 
Francuski, 16.40. Płyty gramof. 17.10. 
Dialog o Strusich piórach. 17.35, Kon- 
cert z Katowie. 18.50. Rozmaitości. 19.15. 
Skrzynka poczt. roln. 19.25, Program na 
dz. nast. 18.30. Wiad. sport. 19.30. Płyty 
gramof. 19.45. Pras. Dz. Radj. 20.00, Fel 
jeton p. t: W muzeum kolejowem. 20.15. 
Muzyka lekka. 21.25.. Aud. pośw.-roczni- 
cy powstania styczniowego. 92.10. Pieśni 
z powstania styczniowego.22.25. Dodatek 
de Pras. Dz. Radj. 22.30. Urz. kom. 
Państw. Inst. Met. i kom. policyjny: 
22.35. Muzyka tan. ze Lwowa. 


KATOWICE. 
Środa, 19 stycznia 1982. 

1158. Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marjackiej. 12.10. Koncert z płyt gramo 
fonowych. 13.10. Komunikat meteorola 
giczny. 18.10. Komunikat gospodarczy. 
15.05. Koncert z płyt gramofonowych. 
15.45. „Jak ogrodniczek Michałko został 
bohaterem“ — opowie dzieciom Ciocia 
Hela. 16.00. Dalszy ciąg koncertu z płyt 
gramofonowych. 16.20. „Złoto — wygl 
p. Juljusz Frydrychewicz. 16.40. Skrzym 

a pocztowa. Korespondencję bieżącą 
omówi p. Stanisław Steczkowski. 16.55. 
Lekcja języka angielskiego (Linguapho 
ne). 17,10. Odczyt p. t. „Prakolebka sło 
wiańszczyzny* — wygł. red. Stanisław; 
Poraj. 1.35. Muzyka popularna w wy- 
konaniu orkiestry Polskiego Radja w. 
Warszawie. 18.50. Rozmaitości. 19.05. 
ODCINEK POWIEŚCIOWY. 19.20. Po- 
gadanka z działu: „Gospodyni śląska“ 
— wygl. p. Kamila Nitschowa. 19.40. 
Komunikaty związku młodzieży pol- 
skiej. 20.00. Feljeton p. t. „Goethe a 
muzyka polska“ — wygł. dr. Alicja Si- 
monówna. 20.15. Muzyka ludowa. 21.15 
Kwadrans literacki: Opowiadanie pod- 
halańskie Jana Gałdyna p t. „Góral. 
sko dusa“. 21.30. Recital skrzypcowy 
Henryka Marteau. 22,30. Komunikat me 
teorologiczny. 22.35. Odczytanie progra 
mu na dzień następny. 22.40. Intermezzo 
muzyczne. 23.00. Skrzynka pocztowa w. 
języku francuskim. X 


SE —— 


TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 


Dwa widowiska po cenach zmiżonych 
od 50 gr. do 1.90 zł. 

Dziś w środe doskonała komedja sar 
tyryczna T. Łopalewskiego „Amreletu, 
nie rób tego... Autor bardzo doweip- 
nie przedstawia nastroje i sytuacje 0. 
becnej. doby kryzysu, to też akcja sztu. 
ki, niezwykle barwna i dowcipna, oraz 
szereg Świetnie narysowanych; typów» 
wybuchy wosołości na widowni. 

W czwartek również po cenach cd 
50 gr. do 1.90 zi. „Perfumy mojej żony”, 
żart karnawałowy Lenca, który dzięki 
pełnym humoru sytuacjom, oraz dosko- 
nałej grze zespołu, ciągle jeszcze ściąga 
publiczność żadną wesołej „rozrywki. 

W sobote premjera, świetnej kome- 
dji „Hłau—Hau* („Bryś“), która pobiła 
wszelkie dotychczasowe rekordy powo- 
dzenia na scenie łódzkiej, gdzie zapo- 
wiodziane jest już 90-ta przedstawienie 
tej sztuki. Niewątpliwie 1 u nas „wzbus 
dzi „Hau—Hau* takie samo zaintere 
sowanie. 


y 


Uprasza się wszystkich detali- 
stów, którzy pobierają wyroby ty- 
toniowe w hurtowni tytoniowej 
R. Leski i J. Mustałowicz 

| Sosnowcu, ul, Piłsudskiego Nr. 18, 
o osobiste przybycie de kurtowni, 
x dniu 21 b. m. t. j. we ezwartek 
o godz. 9-ej rana. lub o godz. 6-ej 
` wieczorem w bardze ważnej 
i: sprawie. 


Z Kielc. 


(k) Wypadek przy pracy. Piwowar- 
ezyk Andrzej, lat 56, zam, w Kielcach 
przy uliey Młynarskiej 22, będąe za- 
truduniony przy ładowaniu bali do wa- 
gonu w składzie Rotenberga Idela przy 
uliey Młynarskiej nr. 20, spadł z rusz- 
towania, urządzonego do ładowania ba- 
li, doznając potłuczenia głowy. W sta- 
nie ciężkim odwieziono go do szpitala. 


(k) Rabunek 30 groszy. Sikora Jan, 
„aieszkamiec Bodzentyna, pow. kieleckie 
go, wszedł do mieszkania leka Fjwes- 
mana w Bodzenltynie, gdzie pod groź- 

ieia nożem zrabował gTOBZY; 
oraz kawałek ugotow: mięsa, któ: 
re zjadł ma miejscu. Ńikorę zatrzyma: 
ho i wraz z dochodzeniem przekazano 
«iadzem sądowym. 


(k) Pożary. We Włoszczowie — Niw 
ka. w zabudowaniach Sitkowskiej Ro- 
zalji wybuchł pożar, który zniszezył 
dach nad domem, wart. 200 zł. Docho- 
dzeniem ustalono, iż pożar powstał z 
podpalenia, którego dopuścił się pa- 
sierb poszkodowanej, Siikowski Bole- 
sław, umysłowe chory, przyczem czynu 
tego dokonał z zemsty. o 

— We wsi Podgórze, gm. Bodzentyn, 
pow. kieleckiego, wybuchł pożar w za- 
budowaniach Wójcikowej Józefy, któ- 
ry zniszczył dom mieszkałny, oborę, sto- 
dołę, eraz część zboża i sprzęty rolni- 
cze, ogólmej wartości 126% zł. Pożar ten 
powsłał wskutek nieostrożnego obcho_ 
dzenia się z ogniem przez syna poszko 
paki ja ek wieża) Pa tat który 
WSZe o obory z pal: się pochodni 
eelem dania koniowi obroku. y 

GE NE 
Z Sosnowca. 

(s) Miłość papierewa, płócienna i 
„skórzana. Wkrótce będziemy mieli spo- 
sobność usłyszenia niezwykle dowcip- 
nego, doskonale ujętego odczytu pani 
"Magdaleny Samozwaniec pt. „Miłość 
papierowa, płóeienna i skórzana”. 

Odczyt ten miał nadzwyczajne po- 
wodzenie wszędzie, gdzie dotąd był wy- 
glaszany. Odbędzie się on w niedzielę, 
24-80 bm. o godz. 12-ej w południe w 
kinie „Zagłębie* (Udziałowe) w Sosnow 


eu. ; 

Bilety w eenie od 3 zł. do 50 gr. moż- 
na. już nabywać w składzie materjałów 
piśm. p. Czachowskiego (Sosnowiec ul. 
B maja nr. 8). Część dochodu przezna- 
ezona jest na cele walki z gruźlicą. 

(s) Znów bezezełny napad na niewia- 
stę. Do przechodzącej ulicą Jadwigi 
Zborowskiej (Niwka, 1 maja 11) pod- 
biegł jakiś wyrostek, wyrwał jej z rę- 
ki torebkę, w której znajdowało się 
32 zł. i zbiegł w niewiadomym kierunku 


ONY 


Mąż za mili 


POWIESL 


52 


=~- Od dwuch tygodni. 

— A przedtem gdzie? 

— Przy uliey Rodier. 

— zy to w przewidywaniu sła 
bości przeniosłaś się pani na ulicę 
Ernestyny? 

— Tak, panie... zresztą wymówio 
mo mi lokal. 


5 XXXI 

— © której godzinie rozchoro- 
wałaś się pani.. przypuszczam bo- 
wiem, że pamiętasz, iż wy<łałaś na 
świat dziecię?... 

Zamiast odpowiedzi Magdalena 
nagle uniosła się na łóżku i rzekła: 
. — Moje dziecko... Pan mówi o mo 
jem dziecku... Ależ, panie, mojem je- 
dynem pragnieniem, jedyną myślą, 
jedynem marzeniem jest dowiedzieć 
się, co stało się z tem dziecięciem, któ 
rego nawet nie ucałowałam, nie przy 
cisnęłam do serca po przebudzeniu 
się 7 tego dlugiego snu, czy też cho- 
roby, podczas której, jak mi powie- 
dziano, bylam zawieszona między 
życiem i śmiezcią! (Gdzie ono jest, to 
dziecię moje? Czy to chłopczyk, czy 
dziewczynka? Dlaczego mi je zabra- 


Lustracja ognisk nauczycielskich w pow. będzińskim; 


Celem  zorjentowania się w calo- 
kształcie prac organizacyjnych, oraz 
dla nawiązania ściślejszogo kontaktu z 
nauczycielstwem w dniach najbliższych 
zustaną dokonane lustracje poszezęgól- 
nych ognisk związku polskiego nauczy 
cielstwa na terenie powiatu będzińskie 
go- 

W dniu mających się odbyć lustracji 
w poszczególnych miejscowościach po- 
wiatu odbędą się prawdopotobnie ze- 
prania walne związków, co w dużym 
stopnia ułatwi bezpośrednie zetknięcie 
się lustratorów z poszczegóinymi człon 
kami. 

Wediug ustałomego planu łustraeji 
dokonają: 


W dniu 24 stycznia b. r. o godz. 10 ra 
no, w Dąbrowie pp. H. Gębieki i Zak, w. 
Czeladzi J. Kwiatkowski i Podliński, w 
Łagiszy T. Olejarezyk i K. Kędzierski, 
w Zagórzu Gruszczyński i Augustyński, 
w Rogoźniku Burakiewiez i Łańeucki. 

W dniu 31 styeznia b. r. © godz. 10 ra 
no w Strzemieszycach pp. Wachelko i 
Zak, w Grodźeu 3. Kwiatkowski i K. Kę 
dzierski. 

34 dniu 7 krtego b. r. e tejże godzinie, 
w Sosnowcu pp. Lewicki i Łańcucki, na 
Niemeach Wachelko i Begaecz, w Woke 
wicaeh Kościelnych Gębieki i Radacki, 
w Będzinie J. Kwiatkowski i Auzgustyń 
ski. 


 Komunistyczny poseł Rożek 


ZORGANIZOWAĆ CHCIAŁ WIECE ROBOTNICZE W ZAGŁĘBIU. 


Wczoraj w godzineh rannych do Za 
głębia przybył znany z wiełu wystę- 
pów na naszym terenie komunistyczny 

P. posel, po przyjeździe, złożył wizy 
ty swym zagłębiowskim przyjaciołom, 
poinformował się e sytuacji w gómi- 
etwie i nastrojach wśród robotników, 


poczem udał się do kilku ośrodków ro 
botniczych, z zamiarem urządzenia ma 
sówek. 

Wszędzie jednak spotykai się z wra 
gą podstawą robotników. 

Widząc tak niegościnne przyjęcie, 
Rożek zrezygnował z urządzenia masó 
wek. 


Kupiec z ulicy Modrzejowskiej w Sosnowcu 
w roli detektywa. 


WYŚLEDZIYŁ ZŁODZIEJA I ODDAŁ GO W RĘCE POLICJI. 


P. Zelman Rozenes, poważny ku- 
piec, właściciel sklepu na ul. Mo- 
drzejowskiej 39 w Sosnowcu wpadł 
w straszną złość. 

Powód: — Jakiś złodziej — jak 
mówił — dostał się do jego sklepu 
i skradł mu różne towary kolonjal- 
ne na sumę około 100 zł 

Przyszła polieja, spisała protokui 
i powiedziała, że będzie szukać zło- 
dzieja. 

P. Zelman, człowiek gorączko- 
wy, wcale się tem oświadczeniem nie 
zaspokoił, postanowił więe na włas- 
ną rękę wytropić złodzieja. 

— Ja jego muszę złapać, ja się 
domyślam kto się mógł dopuścić te- 
go brzydkiego czynu — powtarzał. 

Należy dodać, że p. Zelmam nie- 
wiadomo z jakiej przyczyny, miał 
podejrzenie na również poważnego 
kupca, Dawida Rezenberga, właści- 
ciela sklepu przy ul. Sobieskiego 12. 

Nie namyślająe stę wiele p. Zel- 
man postanowił roztoczyć obserwa- 
cję nad mieszkaniem i sklepem Re- 
zenberga. 

W nocy, przyczajony do muru 
sąsiedniej kamieniey — zawzięty ku 
piec Śledził wszystkich _ przechod- 
niów. 


no? Dlaczego, skorc nie znaleziono 
go przy mnie, gdy sprowadzano 
mnie z mego ubogiego mieszkania, 
by umieścić tutaj, nie szukano got 
To obchodzi mię więcej niż wszystko 
inne na świecie... bo jestem matką... 
O tem chcę wiedzieć.... 

—  Uspokój się, moje dziecko — 
rzekł doktór podstąpiwszy ku niej 
— nie unoś się. Či panowie potrze- 
bują , byś odpowiadała z krwią zim- 
ną... Kgzeliacja zaszkodzi ci tylko... 

Doktór kazał jej dać łyżkę lekar- 
stwa, pod wpływem którego chora u- 
spokoiła się o tyle, że badanie zno- 
wu rozpoczęte zostało, tylko na ten 
raz przemówił do niej sędzia śled- 
czy. 
— Doktór ci dobrze radzi, moje 
dziecko — rzekł glosem łagodnym, 
pozostającym w sprzeczności z sū- 
rowym tonem prokuratora — mów 
spokojnie. 

— Dobrze... panie... — wyłkała 
Magdalena, przez lzy tryskające z 
pezu. : ; 

— Gdy wydałaś na świat dziecię, 
czy nie przyszła ci, może pod wpły 
wem gorączki, myśl ukrycia go dla 
usunięcia dowodu swego błędu? 

— Ja!.. jal... mogłam mieć taką 
myśl — zawołała z wyrazem najwyż 
szej zgrozy na twarzy. — Więc jeżeli 
dobrze zrozumiałam, jestem obwinio 
ną o dzieeiobójstwo! Ależ to strasz- 
ne! to potworne! Wiec dlatego. że 


Nagle... Zgrzytnęły haki od drzwi 
sklepu Rozenberga, w progu stanę- 
ły trzy osoby, obładowane paczka- 
mi. Był to Rozenberg we własnej 6- 
sobie i jego przyjaciele, wspólnicy: 
Josek Mendlewitz (Mościckiego 12) 
i Rafael Rozenaft (Chlodna 4). 

— (o oni wynoszą? — mruknął 
pod nosem p. Zelman. 

— Oj, to są napewno moje towa- 
ry! 
Nie namyślając się wiele kupiec 
pobiegł do rogu ulicy, zatrzymał po- 
liejanta i opowiedział mu wszystko. 
W kilka minut później Rozenberg, 
Mendlewicz i Rozenaft znaleźli się 
w komisarjacie. 

Cóż się okazało? 

Podejrzenia p. Zelmana były 
słuszne. Sklep jego okradł Rozen- 
berg, który bojąc się następstw kra- 
dzieży, postanowił skradziony towar 
wynieść ze swego sklepu i ukryć w 
bezpiecznem miejseu. 

Namówił więc Mendlewicza i 
Rezenafta i razem postanowili to- 
war przetransportować. 

Wszystkich trzech osadzono w a- 
reszcie. 

P. Zelman triumfuje. 


zdarzają się matki zabijające swe 
dzieci, to pan sądzisz, że i ja jestem 
taką? 

— Gwałtowne zaprzeczenia nie 
dowodzą niczego... Zastanów się... 
Gdybyś nie ukryła dziecka, znalezio 
noby je przecież żywe lub zmarłe... 
Wszystko cię obwinia i wina twoja 
jest widoczną... 

— Boże mój!... Boże mój!... Ależ 
ja nie jestem winną — tkała biedna 
—. to on zabił moje dziecię, tak jak 
cheiał mnie zamordować!... 

— On — powtórzył sędzia śled- 
czy. — O kim mówisz? 

Prokurator wzruszył ramionami. 

Twarz Magdaleny wyrażała te- 
raz gniew, usta jej drżały i ręce za- 
ciskały się kurczowo. 

— Mówię o tym, którego kocha- 
łam — odrzekła głosem syczącym — 
o nikczemniku, któremu, wierząc je- 
go słowu, oddałam się, w przekona- 
niu, że oddaje się mężowi, © tym za 
bójcy mego dziecka... Od niego żą- 
dajeie panowie dowodu mojej niena 
wiści!... 

— Ładną obmyśliłaś bajkę dla u- 
sprawiedliwienia się... 

— Bajkę! Nie, panie, to nie baj- 
ka, prawda straszna... Opowiem ją... 

Zabrakło jej głosu i osłabiona pa 
dła na poduszki. 

Gdy po kilku minutach nieco 
wzmocniona, już mówić, roz- 
poczęła glosem cichym i złamanym 


Nr. 19. 


NOWE CENY BUŁEK W ZAGŁĘBIU, 

Wczoraj w mazistracie w Sosnow= 
eu odbyło się posiedzenie komisji cene 
nikowej, na którem ustalono nowe ce- 
ny bułek. 

Za kig. balek ustalono 75 gr. (byłe 
88. gr.). Ceny bułek w detalicznej sprze- 
daży pezosiały te same. Za 100-gramo- 
wą gr. $, za 50-gramową gr. 4. 


W nadchodzący pifiek o godz. 1 po- 
południu w magistracie sosnowieckim 
edbądcie się posiedzenie komisji, w 
sprawie rewizji cen mięsa wieprzowe” 
go, tluszczów, wyrobów mausarskich i 
mleka. 

Prawdopodobnie dotychczasowe ce- 
ny ulegną znacznej zniżce, a to z u= 
wagi na to, że w estatnieh dniach za. 
znaczyła się znaczna tendencja obniż- 
kowa żywca nierogarizny. 

-0 

(s) Bo wiadomości czionków związku 
polskiego nauczyeielstwa, W związku z 
zarządzeniem władz szkolnych. poleca- 
jącem nauczycielstwu przedstawianie 


odpisów świadectw i wszelkich doku- - 


mentów, podaje się do wiadomeści za- 
inferesowanyeh, że kancelarja zarządu 
powiatowego związku polskiego nau- 
czycielstwa (ul. Deblińska nr. 13 par- 
ter) przyjmuje zgłoszenia na wykorna- 
nie wspomnianych odpisów. - 
Kancelarja czynna każdodziennię ed 
. 9 — 12 oraz 3 — T wieczoren 
(s) Co komu ukradli? W nocy z M 
na 18 b. m. do szopy Estery Borensztaj, 
newej (Dienkiewicza 5) wtargnęłi nie. 
wykryei złodzieje, skąd skradli 3 metry 
owsa i worek mąki. 
a 
Z Redzina. 
NAGŁY ZGON STARUSZKI 
Wezoraj rano jeden z lekatorów da 
mu przy ulicy Małachowskiego 16 w 
Będzinie, wchodząc do ustępu zauważył 
w jednej z ubikacji leżącą jakąś star 
szą kobietę, dającą słabe oznaki życia. 
Q spostrzeżeniu swem łokater zawiR 
demił dozorcę domu, poezem wezwano 
lekarza. który stwierdził, że staruszka 
życie zakończyła wskutek ataku serea. 
Ustalono, że zmarła staruszka nazy 
wą się Katarzyna Łaset, jest z zawodn 
praczką, a zamieszkuje przy ul. Poto- 
ekiego 5. 


o 
- (b) Baczneść podoficerowie rezerwy 
koła Grodziee. Dnia 24 bm. o godz. 19 
rapo w lokalu szkoły nr. 1 odbedzie się 


miesięczne plenarne zebranie. Przyby- 
cie obowiązkowe. Zarząd koła. 
Z Czeladzi. 


(e) Walne zebranie  zawedowezo 
uwiązku pracowników miejskich w Cze- 
ladzi odbedzie się dnia 24 bm. w sali 
uniwersytetu powszechnego przy uł. 
Parkowej o godz. 1T-ej. 

Po złożeniu sprawozdania z działalł- 
ności, nastąpi wybór nowego zarządu. 
Przed zebraniem odbędzie się współna 
feiegrafja i inauguracyjny oedezyt p. 
K. Bieguńskiego pt. Roła i obowiązki 
pracowników samorządowych. 
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historję swego życia od chwili pierw 
szego spotkania się z tym, którego 
„nak pod nazwą Juljusza Mercier. 
Nie zapomniała o niczem i nie ukry- 
wała niczego, ani swej słabości, ani 
cierpień fizycznych i moralnych, ani 
niedostatku doznanego po opuszcze- 
niu jej przez Merciera. 

Opowiadając koleją wypadków, 
doszła nareszeie do owej nocy stra- 
sznej, podczas której spełnioną zo- 
stała zbrodnia. 

— Tak, mówiła, blada ze zyrozy na 
to wspomnienie—słysząc moje krzy- 
ki, mogące zaalarmować mieszkań - 
ców demu, wyrwał z pod głowy mo- 
jej poduszkę i nacisnął nią twarz me 
ją, by mię udusić... Chciałam się bro- 
nić i wzywać pomocy, ale on by? sil- 
niejszy odemnie i wkrótee pokona- 
na, omdlałam... Co nastąpiło od tej 
ehwili aż do odzyskania przytomnoś- 
ci w szpitalu, nie wiem. i 

Wybuchła łkaniem i twarz ukry- 
ła w dłonie. 

Urzędnicy odeszli od łóżka i nara 
dzali się po cichu. 

— (o pan myślisz o tem wszyst- 
kiem? — zapytał prokurator sędzie 
go śledezego. £ 

— Nie dotychczas. Dla sfermulo- 
wania sobie opinji potrzebaję jesz- 
cze wiela szczegółów... a przedewszy 
stkiem spra sdzić jej apa 

€. a. 


na tie konkurencji autobusowej 


Wstrząsające morderstwo 


w Jędrzejowie — przed sądem okręgowym w Kielcach 


Borensziajn skazany został na 6 łat ciężkiego więzienia. 


Sąd okręgowy W Kielcach rozpa 
trywał wezoraj sprawę wstrząsająca 
go mordu, popełnionego- w dn. 
czerwca ub. roku na placu © autobu- 
sów w Jędrzejowie na osobie przed- 
siębiorcy autobusowego Majera Le- 
wiego. è 

Morderstwo dokonane zostało na 
tle walki konkurencyjnej. ; 

Krytycznego dnia pomiędzy biłe 
terem autobusu Szlamą Borensztaj- 
nem, lat 22 a konkurentem jego Le- 
wim wynikła kłótnia o pasażera. 
baj konkurenci chcieli pasażera ulo- 
kować w swoich autobusach. : 

Zdenerwowany Borensztajn, wi- 
dząc, że ów pasażer wsiada do au- 
tobusu Lewiego, sieć mu 
zemstę, której dokonał w a mi- 
nut później. ; A 

Po kłótni, jaka wywiązała się mię 
dzy Lewim a Borensztajnem, Boren- 
sztajn pobiegł do domu chwycił dłu- 
gi sprężynowy nóż i, dopadłszy Le- 
wiego, mu nim śmiertelny cio 
w klatkę piersiową. 

Nóż ugrzązł w sercu. 

Lewi uszedł kilka kroków, zato- 


czył się i upadł mary; ściskająs 
w ręku wydobyty prze chwilą nóż 


sciekający ciepłą krwią. _ Mordercę 
natychmiast aresztowano 1 osadzono 
w więzieniu w Kielcach. 
Zamordowany Lewi był  preze- 
sem gminy żydowskiej w Jędrzejo- 
wie oraz prezesem rzemieślników ży 
dów. ` 
Borensztajn stanął wezoraj przed 
kratkami sądu okręgowego w iel- 
each i ze skruchą przyznał się do po 
pełnionej zbrodni, prosząc 0 łagod- 
ny wymiar kary, gdyż działał on 
pod wpływem zdenerwowania. 
Świadkowie, bio. udział w pro 
eesie, stwierdzili, że zlama Boren- 
sztajn i jego ojciec Herszel jaż od 
dłuższego czasu odgrażali się Lewia 
mu, że go zabiją. 
` Oskarżony Borensztajn, do szwa- 
zamordowanego Chai Bor- 
wskiego oraz do Jana Gretki wy, 
powiedział się, że „zaryzykuje 3 la- 
ta, ale Lewiego musi zamordować”, 
Pozatem Borensztajnowie Szła- 
ma i Herszel kilkakrotnie pobili no- 


HŁODOCIANI ZŁODZIEJE W CZE- 
LADZI 


Wesoło bawiono się na zabawie ta- 
necznej związku podoficerów rezerwy, 
w Czeladzi. Na balkonie, w sąsiedztwie 
muzyki, niebacznie zdrzemnął się p. R. 
Frząski. Scenę tę zaobserwowali widocą 
nie jacyś kieszonkowey, bo po przebu- 
dzeniu się, p. Trząski skonstatowa! brak 
portfelu, zawierającego kilkadziesiąt 
złotych i dokumenty. 

Do komisarjatu wpłynęło tylko sa- 
mełdowanie e kradzieży. 

Po upływie jednak 3 dni, sprawey 
kradzieży wpadli w ręce policji. Są ni- 
mi chłopsy w wieku od 14 — 17 lat: 
Jan Kozak, ul. Rzeczna %, Mieczysław 
Głód, ul. Milowicka 27, Gwoździowski 
Kazimierz, ul. Milowicka i Luejan Wit. 
kowski. 

Przyłapani oni zostali po drn 
kradzieży, dokonanej w warsztacie z 
warókim p. F. Rysia, przy ul. Milowia- 
kiej, gdzie skradli różne narzędzia ślu- 
«arskie, wartości 25 zł. 

Prowodyrem był Jan Kozak, lat 35. 

Kozaka czeka dom poprawezy. 

o 


(c) Spotkanie pin 
¢ g - pongowe. R 
grany mecz w ping - ponga między ppr 
PEP zespołem 0. K. 8. a związkiem 
strzeleckim w Czeladzi, przyniósł za- 
EAC wynik na ostatnich 3:8 pkt. 
eresująca. Związek — 
dom ludowy, pokonał si. EEE 


(c) „Wesele na Górnym Śląsku“ na 


Saturnie. Staraniem domu ludowego na- 


aturnie zostanie w dniu dzisiejs 
odegrane poraz drngi „Wesele A Gór- 
nym Śląsku” przez teatr ludowy w Ka- 
towieach. Sztuka ta, ciesząca się nieby- 
wałem powodzeniem, zostanie odegrana 
' poraz ostatni przed wyjazdem zagrani- 
eg. Początek o godz. 8 wieczorem. 


żem Lewiego i jego szwagra Chai 
nia Porkowskiego, za co ostatnio Her 
szel Borensztajn skazany _ został 
przez sąd na 3 mies. więzienia. Oj- 
ciec oskarżonego  Herszel Boren- 
sztajn Jamy przed wojną miał 
brać udział w zamordowaniu rabina 


PSSE 


w Książu - Wielkim, ostatnio zaś 
miał być wspólnikiem fałszerzy pie- 


_ Sąd, biorąc pod uwagę okolicznoś 
e łagodzące oraz młody wiek oskar- 
żonego, skazał Szlamę Borensztajna 
na 6 lat ciężkiego więzienia. 


POZYŻEJ, MPAT 


Samorządy zagłębiowskie muszą roztoczyć opiekę 
; nad teatrem. 


Pwed niedawnym czasem poruszalis- 
my w obszernym ariykule sprawę tes- 
tru miejskiego w Sosnowcu. Uwagi na- 
sza wówczas i pod adresem 
towarzystwa przyjaciół teatru, jako in- 
stytucji, która powołana została do ży- 
cia, w celu niesienia pomocy materjal- 
nej i moralnej tej jedynej w Zagłębiu 
placówes artystycznej. 

Niestety, towarzystwo przyjaciół te- 
atru calkowicie „zawiodło pokładane w 
zim nadzieje. Szumne zapowiedzi, ktë- 
re wychodziły x łona zarządu, Okaza- 
ły się czczą gadaniną. Z tak zwanej „pra 
wy" zarządu towarzystwa żadnego po- 
żytku nie odniósł ani teatr, ani też spo- 
łeczeństwe. 

Wobec ogółnej ciężkiej sytuacji w 
ostatnich miesiącach frekwencja w te 
atrze znacznie zmalała. Teatr soznowies 
ki, który nie ma żadnej pomocy mater- 
jalnej, znajduje się w sytuacji bardzo 
eieżkiej. - 

Dotychczasową swą egzystencję to 
atr nasz aawdzięcza tylko niezmordo- 
wanym wysiłkem zespołu i kierownic- 
twa teatru. W tej, najbardziej, Żakiej 
sobie można wyobrazić ciężkiej sytu- 
„acji, teatr nasz trwa już bohatersko dru 
gi sezon. Trzeba przyznać, że zdał eg- 
zamin za swej wytrwałości 1 poświęes- 
nia. : 

Tej jedynej w Zagłębiu płacówee ar- 
tystycznej należy przyjść z pomocą. 

Obecne samorządy -miast Zagłębia 


opracowują budżety na rok 1932-33. Ro- 
aumiemy, że w obecnej dobie różnych 
restrykcyj budżetowych w naszych Sa- 
morządach nie może być mowy o po- 
ważniejsyem zasilaniu finansowem te- 
atru, jest bowiem cały szereg wydat- 
ków ważniejszych, jednak przy dobrych 
chęciach, choć skromną sumkę, można 
Ba tem cel poświęcić. W pierwszym rzę 
dzie winien pamiętać o tem magistrat 
sosnowiecki, który jest właścicielem 
gmachu 1 naturalnym opiekunem tea- 
tru. Obscnemu kierownictwu magistra» 
tu sosnowieckiego teatr nasz zawdzię- 
cza właściwie swe powstanie po kilku- 
letniej przerwie. Niechaj więc w bud- 
żecie na rok 1932-33 znajduie się pozy- 
eja dla teatru. 

Również na ten cel powinny wyasyg 
nować pewne kwoty i samorządy miast 
Rędzina, Dąbrowy oraz sejmik, gdyż 
teatr sosnowiecki, jak wiadomo, przez 
swe wyjazdy obsługuje całe Zagłębie. 
Nie będziemy tu przytaczać przykła- 
dów, jak na sprawy teatru zapatrują 
się samorządy innych miast i jaką tro- 
ską je otaczają. Spodziewać się należy, 
że nasze samorcądy nie pozostaną w ty- 
le za innemi miastami. 

Dalszy los teatru naszęgo uzależnie- 
ny jest od pomocy samorządów i ta põ- 
moe dła utrzymania jedynej w Zagłe- 
biu placówki kułturalnej jest niezbęd- 
BA. 


AK 


> 


Nowe władze okręgu kieleckiego związku 
piżki nożnej. | 


W ub. niedzielę w Częstochowie od- 
było się walne zebranie klubów spor- 
towych, należących do okręgu czesto- 
ehowskiego. W zebraniu wzięli udział 
przedstawiciele wszystkich klubów spor 
towych z Zagłębia Dąbrowskiego, po- 
wiatu kieleckiego i radomskiego. Obra- 
dom przewodniczył p. Markowicz z Czą 
stochowy. Wielu przedstawicieli doma- 
galo się obniżenia składek wpłacanych 
przez klubyj na rzecz okręgu. Ponieważ 

były i głosy sprzeciwiające się temu 
wnioskowi, przeto kwestję tą poddane 
pod głosowanie. Wysokość składek po- 
zostala ta sama. 

Jedynie walne zebranie przychylnie 
odniosło się do obniżki pobieranych 
procentów przez okręg x zawodów fi- 
nałowych, czy też międzygrupowych. 
Obniżka nastąpiła w połowie, czyli a 
10 na 5 proe. Poruszono również spra- 


wy wchodzące w zakres kompetencji 
wydziału gier i dyscypliny, który nie- 
zawsze wywiązywał się należycie  z8 
swych zadań. Szezególnie ożywioną dy- 


. skusję prowadzono w sprawie przyzna- 


nia tytułu mistrza na woj. kieleckie R. 
K.S. z Radomia. Decyzja ta spotkała się 
z dość ostrą krytyką zebranych. 

Po omówieniu szeregu innych spraw 
dokonano wyboru nowych władz. Prze- 
wodniczącym został—magister M. Ha- 


„ssenfełd z Częstochowy, sekretarzem — 


p. Topór z Częstochowy, skarbnikiem — 
p. Kożusznik z Częstochowy, członkiem 
zarządu — p. Welski z Dąbrowy 
Jako delegaci na walne zebranie P. 
Z. P. N. w Warszawie zostali wybra- 
ni pp.: Hassenfeld, Szmekeł i dr. Recht 
Bzaft z Będzina. Przewodniczącym wy- 
działu gier i dyscypliny jest p. Szmerdt, 


Echa nadużyć przy dostawach 
w sosnowieckiej kasie chorych 
przed sądem okręgowym w Sosnowcu. 


; Onegdaj rozpoczął mię w Bosnowiec- 
kim ,sądzie okręgowym zapowiedziany 
proces przeciwko A. Szpinakowi i by- 
łemu kierownikowi centralnej składni- 
ey K. Ch. Stanisławowi żywnie, w spra 
wie dostaw lekarstw i preparatów lee 


miczych dla pow. kasy ehoryeh w Sos- 
ROWCU. 


Sprawa ta datnje się s 1925 roku, 
dłatego też nie budzi ona większego 
rainteresowania, wwłaszeza, że kasa cho 
rych nie została poszkodowana. 


Powołani świadkowie, między który 
mi znejdnują się znane osobistości « 
miejscowego Świata lekarskiego, nie są 
w stanie stworzyć faktycznego stanu 


rzeczy, wobec upływu kilku lat od tego 
ZABIL 

Po przebadaniu kilkunastu świad- 
ków oskarżenia, sąd przerwał Tozpra- 
wę do dnia dzisiejszego, wskutek incy- 
dentu jaki zaszadi przy badaniu świad- 
ka Nachmans Głatta, b. buchaltera o- 
gkarżonego Bzpinaka. 

Glatt, po godzinnem zeznawaniu, któ 
re z resztą nie ciekawego do sprawy nie 
wniosło, nagle zasłabł. 

Dziś dalszy ciąg procesu. 

Rozprawie przewodniczy sędzia ©- 
kręgowy Stefan Sadkowski, wotują Sę- 
dziowie Kłodnicki i Czaplicki, bronią 
adw. Koenig i Krzemuski. Oskarża wi- 
eeprokurator T. Dąbrowski. 
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TRAGEDJA ZREDUKOWANEGO 
ROBOTNIKA. 


Kiikakrotne zamachy na życie. 


Na posterunku. p. p. w Wolbromiu 
zameldował gospodarz ze wsi Łobzo, 
wa, gm. Dłlnżece że już kilkakrotnie 
przeszkodził w zamachu samobójczym 
swemu lokatorowi Kwirynowi Strojne- 
man, robotnikowi fabryki „Wołbrom”, 
pozostającemu od dłuższego czasu bez 
pracy. 

Strojny zrozpaczony brakiem praey 
i pozbawiony możności zarobkowania 
cierpi wraz z rodziną skrajną nędzę. 
Kilkakrotnie usiłował już popełnić sa 
mobójstwoe przez powieszerie się i poe 
derżnięcie sobie gardła, lecz zawsze 
przeszkodził mu Grudzień. í 

Po ostatnim zamachu samobójczym 
Strojny wyszedł z domu i dotychczas 
nie wrócił. 

nl) mma 


Z Dąbrowy. 


(d) Kradzież w kino „Komecie* Do 
kino teatru „Kometa“ w Dąbrowie do- 
stali się onegdaj w nocy złodzieje i 
skradli kasetkę, w której było 20 zł. go- 
tówką i weksli protestowanych na o- 
gólną sumę 1350 zł. Oprócz tego złodzie 
je skradli z kabiny kina motorek elek- 
tryczny o sile *h konia. Łączna wartość 
skradzionych rzeczy wynosi około 250 
złotych. 


- (d) Przywłaszczyła sobie półbuty i 
zbiegła. Antoni Konarski, zam. przy 
ull. Limanowskiego 94, zameldowal w 
komisarjacie policji, że służąca jego A. 
Mijas przywłaszczyła sobie parę pół- 
butów, wartości 23 zł. i zbiegła w nie, 
wiadomym kierunku. 

—— 


Z Zawiercia. 


(z) Kradzieże rowerów. W ostatnich 
miesiącach wielokrotnie notowane by- 
ły w Zawierciu kradzieże rowerów po- 
zostawionych bez opieki na ulicach. 
Śledztwo policyjne dażo już pewne e- 
fekty, bowiem po przeprowadzonej re- 
wizji u niejakiego Władysława Chru- 
ściela, znaleziono 2 rowery, z posiada- 
nia których nie umiał się należycie wy- 
tłómaezyć. Dalsze badania wykazały, 
iż prawym właścicielem jednego rowe- 
ru jest mieszkaniec Włodowie, Doma. 
gala, któremm skradziono rower z uli- 
cy w grudniu ub. r. Drugi rower skra- 
dziony również z ulicy przez zawodo- 
wego złodzieja, Jakubowskiego z Mar- 
ceinowa, który sprzedał go Uhruścielo- 
wi, pozostaje w policji, czekając na zgło 
szenie się prawego właściciela. W związ 
ku z tem jako winnych kradzieży o- 
sadzono w areszcie wymienionego Ja- 
ZA id i Szczygła Jana z Wyso- 

ej. 


(z) Kradzież prądu  elektryceiego. 
Na skutek zameldowania miejskiego za 
kladu ele/itycznego został pociąznię- 
ty do odpowiedzialności mieszkaniec 
domu przy ul. Fabrycznej 11, Michał 
Jarza, za kradzież prądu elekirycznego. 


(z) Usiłowanie samobójstwa. Miesz- 
kaniec domu przy ul. Wiejskiej 1, Jan 
Jagielak, wskutek wynikłej między żo0- 
ną sprzeczki, a następnie awantury. rs- 
zultatem której było pobicie go -przez 
rodzinę, w stanie wielkiego rozstroju 
nerwowego wypił wiekszą dozę esen- 
cji octowej. Pa udziełenia mu pierw- 
sze; pomocy przewieziono g0 następnie 
do szpitala kasy chorych, gdzie w cięż 
kim stanie pozostaje na kuracji. 


(z) Krewki gospodarz. W domu przy 
ul. Szkolnej 3, zamieszkuje oddawna nie 
jaka Helena Nawrotek, pozostająca 0- 
atatnio bez pracy. Gospodarz tego do- 
mu, Antoni Drabek, pragnąc zmusić me 
płacącą czynszu lokatornego Nawrotko- 
wą do wyprowadzenia Się, usiłował o- 
brzydzić jej pobyt w swym domu. W, 
tym też celu uzbroiwszy Się w, siekie- 
rę rozbił komórkę Nawrotkowej. Spra- 
wą zajęła się policja. 

(z) Repertuar kin. Kino „Arlekin*— 
(dawniej Uciecha) czynne dopiero od 
czwariku. Kino „Stella“ — nieczynne, 


D 
JĄ Olkusza- 


(ol) Z powiatowego, komitetu pmo- 
ey bezrobotnym. Pomimo uszezupienia 
funduszów powiatowego komitetu po- 
mocy bezrobotnym, budżet styczniowy 

rzewiduje zasiłki w tej samej wyso- 
ości, eo w miesiącach poprzednich. 

Przeważnie zasiłki wydawane będą 
w formie bonów realizowanych w spół- 
dzielniach i prywatnych sklepach U- 
stalone przez komitet normy ETAO 
na rodzine dużą złożoną Z 5 Go eh 
więcej, bony wartości 14 ai Na toć 
ści 10 zł., złożoną z 3 
osób. bony wartości 7 4. 1 dla samot- 
nych wartości 4 zł. 

(ol) Kradzieże drobiu. W NOCY, 2 dn, 
15 na 16 bm. nieznana banda A odzie 
dokonała kradzieży drobiu w, Star a 
nowie, gm. Bolesław, u Józefa Gawła. 
Romanowi Skubisowi skradziono owog 
i gęsi Janowi Gajdzińskienu. 
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SPRYTNE SZOPENF 


W wykwintnych magazynach pa 
ryskich panowało wielkie  porusze- 
nie, gdyż mimo najdokładniejszego 
dozoru i najstaranniejszego obserwo 
wania publiezności, w ostatnich ty- 
godniach ginęły nietylko cenne klej 
noty, lecz także duże przedmioty, 
jak np. płaszeze futrzane w zupełnie 


niewyjaśniony sposób i to niemal 
przed oczami detektywów = domo- 
wych. 

Wreszcie wpadnięto na te — 


przy pomocy jakiegoś 
nowego tricku 


pracowała szajka złodziejska. Oto do 


sklepu, w którym miała się odbyć 
kradzież, wstępowały dwie kobiety 
w towarzystwie około 5-letniege, cza 
rującego dziewczątka. Jedna z pań 
prowadziła za rękę dziewczynkę, któ 
ra żywo szczebiotała i swą miłutką 
osóbką bawiła sprzedawczynie, któ- 
re były zachwycone grzecznością i 
rozsądkiem dziewczątka. Nagle w 
pewnej chwili dziewezynka poczyna 
la przeraźliwie 
krzyczeć. 


Napróżno starano się ją uspoko- 


ić. Trzeba było z pewnych wzglę- 
dów dziecko natychmiast wyptowa 
dzić. Panie usprawiedliwiały się z 
miną zakłopotaną i jakkolwiek zapo 
wiadały natychmiastowy powrót 
po uspokojeniu dziecka — nie wra- 
cały już więcej... 

Historja z dziewczyną powtarza- 
ia się tak często, że: wreszcie w pew- 
nym magazynie powzięto podejrze- 
nie i w chwili, gdy panie chciały od 
dalić się z płaczącem dzieckiem, za- 
trzymały je i przeprowadzono ~ 


ZCS NE IE ZĘ SZEJ AO OZ ERN Z RTP GRIN 


Zycie gospodarcze. 


GIEŁDA. 
f Warszawa, 19. L 
Belgja 124.25- ; 
Gdańsk 174.95 
Holandja 359.10 
Londyn 230.90 
Nowy Jork 8.917 
Nowy Jork kabel 8.923 
Paryż 85.10 
Praga 26.41 
Szwajcarja 174.25 
Włochy 45.50 : j 
Tendencja niejednolita, Š 
Dolar pryw. w żądaniu 8.91 i pół, w pla 
ceniu — 8.91.25 
Marka niem. nieoficjalna — 211-— 
POŻYCZKI I AKCJE.. 


Warszawa, 19. L 

Bank Polski 101.00 

'Tendencja słabsza. 
4 proc. poż. inwest. zw, 83.50 
5 proc. poż. konwersyjna 40.00 
6 proc. poż. dolarowa 59.00 
4 proc. poż. !olarowa 43.75 

Tendence  "woważnie s!absza, 


RADE 


E GARDŁA 


Aprena MAOGĄSECKIEGO 
w WARSZAWIE VLIRETA 10. 
Sprzedają apteki i składy apteczne. 


„szwałcarskia Gorzkie 
= Złoża” (z marką Kogut“) 
5) są stosowane przy cbo- I 
robach żełądka, klszek, 
obstrukcji | kamieni 
f żałełowych. 
„azwajtarskia Gorzkie Zlola” | 
ag naturalnym łagodnym środkiem 
przeczyszczającyim, ułatwiającym 
fuakcje organów trawienia £ dzia» 
żającym przaciwko otyłości. 


A WTA R 


Wydawca: Helena Monsiorska. 


-A 


Niezwykły trick złodziejski. 


rewizję. 

'Okazało się, że dziewczynka by- 
ła doskonale wytresowana. Gdy bo- 
wiem tylko spostrzegła, że w sukni 
matki, zawierającą olbrzymią wor- 
kowatą kieszeń, zginął jakiś przed- 
miot, natychmiast zaczynała prze- 


ELDZIARKI 


raźliwie krzyczeć i uspokoiła się do 
piero wtedy, gdy panie zdecydowa- 
ty się natychmiast sklep opuścić... 

~ Sprytne szopenfeldziarki okra- 
dly szereg magazynów na łączną su 
mię wynoszącą kilkaset tysięcy fran- 
ków. 


MARSZ JAPOXCZYKÓW NA CHARBIN. 


tiustracja przedstawia żołnierzy japończyków, przenoszących auuuieję 
na pezycję. Ponieważ dostęp do pozycji jest bardzo utrudniony żołnierze mu- 
szą na swyeh barkach dostarczać ciężkie pociski armatnie. 


Tylko sobie -nie umiała wywróżyć więzienia... 


Cyganka na ławie oskarżonych. 


Do jednego z mieszkań na uliey 
Wita Stwosza w Katowicach przyby 
ła pewnego dnia cyganka, która za- 
stała w domu jedynie służącą. Œy- 
ganka zdołała namówić naiwną słu 
żącą, by dała sobie „wywróżyć”. 
Rozpoczęły się wróżby przy pomocy 


kart. „Czary“ nie skutkowały. Służą 


ca położyła na karty złoty pierścio- 
nek, łańcuszek i jeszcze kilka war- 
teściowych drobiazgów, lecz przy- 
szłość służącej była tak tajemnicza, 
że i te precioza nie mogły prze- 
drzeć zasłon. tajników jej - życia. 
Wówczas słuząca położyła 


jeszcze 
80 zł. Cyganka - wróżka dopiero 
wtenczas przemówiła: Czeka cię 


wielka przyszłość. Więcej nie mogę 
mówić, lecz jeśli wyjdziesz na chwi- 


KINQ 
ZAGŁĘBIE 


dawniej 
Kino-Teatr „Udziałowy”, 


Kine-Teatr 


| „PALACE” 


E a |Od poniedziałku 18 do niedzieli 24 stycznia 1982 r 
Wielkie epokowe arcydzieło dźwiękowe nowoczesnej 
matogralji, które wstrząsnęło sumieniem świata. 


SZARY DO 


Bunt dusz skutych w kajdany. — Wolność za wszelką cenę. 
— Rewolta 3000 więźniów w słynnem amerykańskiem więzie- 


SING - SING. 
WALLACE BEERRY, CHESTER 
MORRIS, LEWIS STONE. 
Następny program: Jeanette Mae Donald w 
„NARZECZO 


„A R Y 


Dziś nieodwołalnie ostatni dzień ! 


Ułani... Ułani... 


Dla młodzieży dozwolony. | 


Uwaga! Ceny popularne od 60 gr. 


W czwartek dnia 2ł stycznia r. b. 
Premjera wielkiego egzotycznego filmu „MARADU”. 


RAMON NOVARRO 


w przebojowym filmie produkcji na rok 1932 p. t 


| ROMANS OFICERA GWARDJI 


(NAD RANEM...) 


Nadprogram: 
ś|.FATALNY MATERAC” wesoła komedja Flip i Flap. 
; Anons: Od soboty 23 stycznia „Księżniczka z Rio Grando“, 


Dąbrowa Górn., Ai 
ul. Sobieskiego 6.] W rolach głównych: 


Druk. „Expres Zagłębia* Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-34, 


lę z kuchni do innego pokoju — wów 
czas się przekonasz o prawdzie“. 
Służąca wyszła, cyganka też WySZ- 
ła, a wraz z nią ulotniły się wszyst- 
kie dary i 80 zi. Wróżba się spraw- 
dziła. Służąca długo płakała. 
` Wczoraj wróżka — cyganka, na- 
zwiskiem Zofja Wiśniewska vel Ka 
mińska, którą policja ujęła, stanęła 
przed sądem grodzkim. Stało się to, 
czego wróżka w kartach nie wyczy- 
tała, i co musiał za nią zrobić sędzia: 
„miesiąc więzienia, z tych względów, 
iż nazwisko oskarżonej nie figuro- 
wało dotychczas w kartotece oszu- 
stów. 

Cygańska pytja przyjęła wyrok 
ze sfinksowym uśmiechem na twa- 
rzy. 


Dzis! 


kine- 


filmie p. t 


NA Z LOTERJI“, 


a) 


- początkami. 


- TAGON ZERO W o CZE PARANA err vea 
ZASIGPCY, w każdej miejscowości po- 


| DROBNE. OGŁOSZENIA. PER 
BS] POSADY i PRACE. [EE 
PANELNRĘ do praktyki zegarmia 
strzowskiej przyjmę. Zakład zegarmia 
strzowski. Sosnowiec, ul. Czysta 7 Wa 
Niepoń. 

UCZEŃ eukierniczy z dwuchletnią pra» 
kiyką poszukuje pracy z dokończenieną 
praktyki. Łaskawo oferty proszę nadsy, 
iać „Expres“, Dabrowa pod „Uczeń*. 
POTRZEBNY subjekt fryzjerski = 
kartą rzemieślniezą, iadomość: „Kx 
pros. Sosnowiec. OSS AAA 
POTRZEBNA kucharka rostauracyjna 
Będzin, Modrzejowska 63, restauracja, 
Podhalanka. ; 
PGTRZEBNE dwie uczennice z dobrymi. 
Piłsudskiego 32 (front 


ganek). 


szukiwani, celem sprzedaży pokupnych 
artykułów. Kielce, Skrzynka 34. 


IiE pojodyńcze. do wy 


5 


PTZ BAZE PE O 0) 
1 A 8 pokoje z kuchnią 1 
łazienką, św. el. we willi do wynajęcia. 
Sosnowiec, Piłsudskiego 25. 
POKÓJ umeblowany dla inteligentnej 
osoby do wynajęcia. Sosnowiec, Sienkie 


wieza -8/8. 


ESS Kupno i sprzedaż. << 
APARAT radjowy 4 lampowy kom: 
plot sprzedam. Wiadomość: Sosnowieą 
Orla 4. 

Miód 
naturalny kuracyjno odżywczy 3 kg. 
10.20, 5 kg. 16.50 


- Grzyby 

prawe od zł. 6 kg. polecają Koziolkow, 
i Jędryczek, Sosnowiec, 3go Maja 21 
WAPNO PALONE budowlane, wyso-- 
koprocentowe, oraz wapno gaszone i 
miał wapienny w każdej ilości, po ce- 
nach konkurencyjnych, do nabycia w 
firmie „Eltes“ Zakłady Wapienne i 
Dolomitowe w Będzinie, ul. Sielecka 19 
Tel. 5.95. Dostawa własnemi końmi. 

HODOWLA kur rasy „Rhade - Islan- 
dy* (Karmazyny). Wysprzedaje po ce- 
nie kosztu, młode kogutki i kokoszki w, 


cenie 10 — 12 zł. para. Strzemieszyce, 
ul Sławkowska L 191. Juljan Kopacz. 
È Zgubione dokumen. BA 
UNIEWAŻNIA się zgubioną książkę 
Kasy chorych, wydaną w Kieleach na 
nazwisko 'Naszydłowskiego Juljana. 
JÓZEE WILK zgubił kontrąmarkę z 
kopalni „Renard“. 
B Z WŁADYSŁAW zgubil 
książkę wojskową, wydaną przez P. K. 
Sosnowiec. 
LEWEK WORTMAN zgubil kartę woj. 
skową, wydaną przez powiat Wło- 
szczowski. 


ŚLIWIŃSKI WINCENTY zgubil książ 
kę kasy chorych, wydaną w Sosnowe | 
CZESŁA W OŻAROWSKI zgubił świa=- 
dectwo szkolne wydane przez szkołę 
powszechną we Włoszezowie, które u- 
nieważnia. 

ETON O I a 
ZIĘTEK WŁADYSŁAW zgubił ksią- 
żeczkę wojskową, wydaną przez P. K. SBE 
Będzin. r x 

ROÓWAT GIT REA 
KOWALSKI ANTONI unieważnia zgu 
bioną legitymacje bezrobocia zasiłko- 


wą. 
POLAK JERZY zgubił odroczenie woj 
skowe, wydane przez P. K. U. Pszczyna. 


RÓŻNE 


GŁUCHOTA, szum, cieknięcie uszów. 
uleczalne. Żądajcie bezpłatnej ouczają 
cej bros . Adres: Fiufonja Tadi 
WZYWAM Jana Skorka zamieszkałe. 
go w Sosnowcu, ul. Kaliska 14 do:uregu 
lowania rachunku za dostarczone me. 
ble w przeciągu 3 dni, w przeciwnym 
razie skieruje na drogę sądową Bole. 
sław Gajda, Sosnowiec, Konopnickiej 4: - 
OSTRZEGA się praen nabyciem 3 
weksli in blanco, I na 500 zł, 106, 
— m, wystawionych przez małżon= 
ków Antoninę i Lucjana „ Kowackich, 
żyrowanych przez Florentyne Kowa 
cką na zlecenie Kwiatka, zam. Sosno- 
wiec, Jastrzębia 11. Lucjan Kowaucki, 
bna 27. j 
OSTRZEGAM przed wynajęciem skle- 
pu od Kimy i Gitli Rozmaitych i Teh 
teścia Abrama Lipszica w Strzemieszy 
soli, która Jet Aleksandra Anioszak 
ciolki rą jes eksandra Antosze 
zamieszkała przy ul. Kościelnej 55, 
PANA, który zamienił kapelusz na za” 
bawie podof. w Czeladzi wzywa się do 
odebrania swojego. Czeladź,uł. Kościel 
na Nr. 1. g 
ZA wszelkie długi córki Władysławy, 
która wyszła z domu nie odpowiadam, 
Józef Kukuła, Sosnowiea, Kochanow= 
skiego 5. 


Redaktor odp.: Józef ©skółski,/ 


